
Rezolucja Plenum
KW PZPR w Koszalinie | 

podjęta na posiedzeniu w dniu 24.1.1956 r.
Plenum Komitetu Wojewódz 

kiego w Koszalinie w pełni 
aprobuje program działania 
nakreślony przez VIII Plenum 
Komitetu Centralnego i wyra
ża gorące poparcie dla nowo- 
•wybranego Biura Polityczne
go z tow. Władysławem Go
mułką na czele.

Sejm zatwierdza 
zmiany w składzie 

Rady Ministrów
Zmiany w składzie Rady 

Ministrów referuje prezes 
Rady Ministrów — J. Cyran
kiewicz. Odczytuje on wnio
sek o dokonanie następują
cych zmian w Radzie Mini
strów: odwołać ze stanowiska 
wiceprezesów Rady Mini
strów Tadeusza Gede, Stefa
na Jędrychowskiego (przy za
chowaniu stanowiska prze
wodniczącego PKPG), Fran
ciszka Jóźwiaka-Witoida, Sta
nisława tapota 1 Eugeniusza 
Stawińskiego (przy zachowa-

List
do Przyjaciela 
- Inteligenta

tjAMlĘTASZ rok 1945? - 
X Przyjechałeś na Ziemię 

Koszalińską. Przywitały 
Cif wtedy ruiny domów, 

miast i wsi. Mimo ta zosta
łeś. 1 jakkolwiek nie wszyst
ko podobało Ci się tutaj, 
przywiązałeś się do tych 
stron. Odbudowywałeś razem 
z innymi wojenne zniszcze
nia. Ale mijały lata ... Gnie
wało Cip, czułeś żal, że „gó
ra“ poświęca tym ziemiom 
tak mało uwagi. Patrzyłeś 
na swoje błędy i innych, nie 
zawsze im przeciwdziałając, 
nie zawsze mogąc je likwi
dować. Często były one nie-

1848 Urodził się Maksymilian 
Gierymski, znany polski ma 
larz — reaUsta (zm. 1874 r.).

1958 Wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

...pogoda
Zachmurzenie zmienne z 

przelotnymi opadami. Tem
peratura od 8 do U stopni.

Wiatry zachodnie 1 pół- 
*ocno-zachodnls o szybkości 
od ! do I metrów na se
kund*.

Plenum KW z zadowole
niem przyjmuje przemówienie 
tow. Gomułki-Wiesława wygło 
szone na VIII Plenum KC 
i uważa je za swój program 
działania.

Plenum odwołuje się do kia 
sy robotniczej i całego społe
czeństwa województwa kosza-

niu stanowiska ministra prze 
mysłu lekkiego) oraz odwo
łać Zenona Nowaka ze stano
wiska I zastępcy prezesa Ra
dy Ministrów, a powołać go 
na wiceprezesa Rady Mini
strów.

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów stawia Wniosek o

(Dokończenie na str. 2)

Delegacja parlamentarzystów 
Jugosławii

u przewodniczącego Rady Państwa

23. X. 1958 r. przewodni 
czący Rady Państwa Alek
sander Zawadzki przyjął 
bawiącą kW Polsce delega
cję parlamentarzystów 
FLRJ.

W spotkaniu wzięli u- 
dział członkowie Biura Po
litycznego z I sekretarzem 
KC PZPR Władysławem 
Gomułką.

CAF — fot. Kondracki

Delegacje 
z całego kraju 
u kierownictwa 
partii

WARSZAWA. Do Komitetu 
Centralnego PZPR w dalszym 
ciągu przybywają z całego 
kraju liczne delegacje ludzi 
pracy i młodzieży z rezolucja 
mi oraz wyrazami zaufania 
i poparcia dla nowego kiero
wnictwa partii. Dnia 25 bm. 
delegacje przyjmowane były 
przez członka Biura Politycz
nego KC PZPR, sekretarzą 
KC PZPR Romana Zambrow
skiego oraz sekretarza KC 
PZPR — Jerzego Albrechta.

lińskiego o pełne i aktywne 
poparcie czynem produkcyj
nym wysiłków nowego kierów 
nictwa KC — co jest niezbęd
nym warunkiem w walce o 
wyprowadzenie z ciężkiej sy
tuacji gospodarczej naszego | 
kraju.

Plenum KW wita z uzna
niem zdrowy, ożywczy i re
wolucyjny nurt zmierzający 
do szybszego postępu i pogłę
bienia demokratyzacji nasze
go życia politycznego i gospo
darczego. Wysoko cenimy bo- 
jowość, rewolucyjną świado
mość i aktywność polityczną 
jaką ujawniła klasa robotni
cza, inteligencja, chłopstwo, 
młodzież i żołnierze WP na
szego województwa w trakcie 
obrad VIII Plenum a szczegół- I 
nie po jego zakończeniu.

Komitety i organizacje par
tyjne ze wszystkich sił powin

(Dokończenie na str. 3)

Na zdjęciu: projekt ordyna
cji wyborczej referuje poseł 
Stefan Ignar.

Spotkanie kierownictwa KW PZPR 
z dziennikarzami

W dniu wczorajszym odby
ło się spotkanie kierownictwa 
Komitetu Wojewódzkiego

Z Plenum KW PZPR 
w Koszalinie

Już już donosiliśmy, w dn. 21 
bm. obradowało w Koszalinie 
plenum Komitetu Wojewódzkie
go naszej partii. Tematem ob
rad była sprawa pełnej odnowy 
życia politycznego i gospodar
czego naszego województwa w o- 
parciu o wskazania i uchwalę 
VIII Plenum KC. W dyskusji, 
jaka wywiązała się po zagaje
niu I sekretarza KW tow. 
Wasilewskiego — poza wymie
nionymi już wczoraj towarzy
szami: Szuflitą, Wirskim, Cie
sielskim, Każmierczakiem, Bła
żejewskim i Wasilewiczem — 
zabierali glos dalsi towarzysze, 
poruszając szereg istotnych za
gadnień politycznych i gospo
darczych naszego województwa.

Przewodniczący ZW ZMP — 
tow. Kowalski — mówit o na
strojach, jakie panują po VIII 
Plenum KC wśród młodzieży, 
wskazując na konieczność pod- 
jęcia wzmożonej pracy politycz-1

Komisja 
dla ustalenia 
odpowiedzialności 
za zbrodnie 
beriowszczyzny 
pracuje

WARSZAWA. W dniu 24 
bm. odbyło się pierwsze posic 
dzenie komisji powołanej 
przez VIII Plenum KC PZPR 
dla ustalenia odpowiedzialno
ści partyjnej osób, które w 
ubiegłych latach sprawowały 
nadzór nad działalnością or
ganów bezpieczeństwa.

W skład komisji wchodzą: 
przewodniczący komisji tow. 
Roman Nowak oraz członko
wie — tow. tow. Ostap Dłu
ski, Zenon Kłiszko, Edmund 
Pszczółkowski i Marian Ry
bicki.

Przyznanie 
nagrody Nobla 
w dziedzinie literatury

SZTOKHOLM. Akademia szwedz 
ka przyznają tegoroczną nagrodę 
Nobla w dziedzinie literatury poe 
cle hiszpańskiemu Juan Ramon 
Jimenez za jego twórczość poe
tycką.

PZPR z dziennikarzami „Gło 
su“. Poruszono na nim sze
reg problemów wynikających 
z uchwal VIII Plenum, któ
rych wcieleniem w życie win 
na zająć się cała partia 1 pra 
sa partyjna.

W szczerej 1 bezpośredniej 
rozmowie dokonano wymiany 
zdań na temat dotychczaso
wych braków występujących 
w pracy politycznej aparatu 
partyjnego, które odbiły się 
w’ sposób ujemny na kierow
niczej roli partii w procesie 
demokratyzacji naszego ży
cia.

Kierownictwo KW ustosun
kowało się również do wiecu 
zorganizowanego przez Re
dakcję. Stwierdzono, że ini
cjatywa jego zorganizowania 
— zgodna z wolą społeczeń
stwa Koszalina — była słusz- 
na. Kierownictwo KW wyra
ża uznanie dla zespołu redak
cyjnego, iż potrafił stanąć na 
czele tej fali wielkiego roz
budzenia mas.

ÍB

nej w tym właśnie okresie. Pró
bę oceny nastrojów politycznych 

(Dokończenie na str. 2)

Spółdzielcy z zadowoleniem przyjęli
uchwały VIII Plenum

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Olechowie (woj. 
łódzkie), z zainteresowaniem 1 zadowoleniem przyjęli uchwa- 
łę VIII Plenum KC PZPP.

MO zrzekła się Domu Kultury
na rzecz mieszkańców Koszalina
Społeczeństwo Koszalina z zado

woleniem i uznaniem przyjmie na 
pewno wiadomość o prawdziwie 
obywatelskiej postawie naszej Ml 
llcjl. Postawa ta znalazła swój 
wyraz szczególnie w przekazaniu 
do użytku wszystkich mieszkań
ców Koszalina — Domu Kultury 
przy ul. Morskiej. Poniżej publi
kujemy w niewielkich skrótach 
rezolucję podjętą na masówce 
przez funkcjonariuszy MO, w któ 
rej mowa jest między Innymi ró 
wnleż o podjętej decyzji:

„My, funkcjonariusze Ko
mendy Wojewódzkiej i Miej
skiej MO zebrani na masówce 
wyrażamy swoją pełną solidar 
ność z VIII Plenum KC PZPR 
i przemówieniem tow. Gomuł 
ki. Uważamy, że program 
przedstawiony przez tow. Go
mułkę jest jedynym progra
mem jaki jesteśmy w stanie 
i powinniśmy realizować. Uwa 
żamy, że jest to program kon 
densujący nasze poglądy wo
bec wszystkich spraw polity
cznych i gospodarczych nur
tujących społeczeństwo nasze 
go kraju. Dlatego my, funk
cjonariusze MO dołączamy 
swój głos poparcia dla całego 
społeczeństwa i żądamy:

Pełnej demokratyzacji w ży 
ciu organów MO. tj. publiczne 
go wypowiadania się na ła
mach prasy na temat zaga
dnień nie stanowiących ta
jemnicy służbowej i rzeczywi- i 
stej swobody krytyki wszyst
kich pracowników bez wzglę- *

Cool i Be-Bop na deskach WDK

» GERRY MULLIGAN
* DUKE ELLINGTON
* WOODY HERMAN

— oto wybitni twórcy Modern Jazz, któ
rych usłyszymy dziś w sah WDK 

w wykonaniu rewelacji festiwalu w Sopocie 
Sekstetu Komedy

PRZEDPRZEDAŻ BILETÓW NA WYSTĘPx 
O GODZ. 17 I 20 W REDAKCJI „GŁOSU“, KOSZA
LIN, UL. A. LAMPE 20. SEKSTET WYSTĄPI 
W SŁUPSKU W SOBOTĘ. 27 BM., W SALI TEATRU 
O GODZ. 17 I 20 ORAZ W SZCZECINKU W NIEDZIE
LĘ 28 BM. O GODZ. 18 W SALI PDK.

* * »

W PRZEDMECZU JAZZOWYM WYSTĄPIĄ 
ZESPOŁY RYTMICZNE PDK ZE SŁAWNA 
I SZCZECINKA.

du na ich funkcje i stopień.
Doceniając więź Milicji O- 

bywatelskiej ze społeczeńst
wem postanawiamy przekazać 
Dom Kultury KW MO przy 
ul. Morskiej do użytku spo
łeczeństwa Koszalina.

(Dokończenie na str. 2)

Pro;ekty uchwał 
Rady Ministrów 
w sprawie rozwijania 
inicjatyw 
robotniczych

WARSZAWA. Prezydium ko 
misji powołanej przez rząd 
dla rozwijania inicjatywy ro
botniczej, postanowiło — w 
związku z uchwałą VIII Ple
num KC PZPR — zwołać na 
dzień 2 listopada br. posie
dzenie, na którym będą roz
patrzone dwa następujące 
projekty aktów prawnych: 
1) projekt uchwały Rady Mi
nistrów o rozszerzeniu upraw 
nień państwowych przedsię
biorstw przemysłowych, 2) 
projekt, uchwały Rady Minist 
rów o stworzeniu samorządów 
robotniczych.

Posiedzenie odbędzie się w 
gmachu Urzędu Radu Minist
rów.

W Budapeszcie
zupełny spokój

BUDAPESZT. Radio buda
peszteńskie ogłosiło wczoraj we 
wczesnych godzinach rannych, 
że rozruchy wywołane przez 
elementy kontrrewolucyjne zo
stały zlikwidowane. W całym 
Budapeszcie panuje spokój.

Wczoraj rano opublikowany 
został komunikat rządu węgier
skiego i Węgierskiej Partii Pra
cujących wzywający robotników 
i wszystkich pracowników do 
powrotu do normalnej pracy, 
do uruchomienia transportu i o- 
twarcia sklepów.

Rewizja procesu 
Mazurkiewicza
WARSZAWA. Wczoraj o godzi 

nie 10 rano w sali nr 34 w 
Sądzie Najwyższym w Warsza
wie rozpoczęła się rewizja pro
cesu w sprawie Mazurkiewicza 
wniesiona przez obrońców o- 
skarżonego.
Rozprawie przewodniczą: I-szy 

prezes Izby Karnej Sądu Naj
wyższego mgr praw Marian 
Paluch, sędziowie: dr Józef 
Zembaty i mgr praw Zygmunt 
Sitnicki. Oskarża prokurator 
Leon Chmielewski



Po porwaniu 
algerskich przywódców

Władze francuskie, dokonu
jąc podstępnego aresztowa
nia 5 przywódców algerskle- 
go ruchu wyzwoleńczego, za« 
pewne nie liczyły się z tym, 
te krok Ich wywoła tak ostrą 
1 tak solidarną reakcję świa
ta arabskiego.

Szczególnie zdecydowaną 
postawę zajął rząd Maroka. 
Nie należy bowiem zapomi
nać, że samolot, którym lecie
li algerscy przywódcy ruchu 
wyzwoleńczego 1 który został 
zmuszony do lądowania na 
terytorium AlgerU. należał 
do marokańskich linii lotni
czych. Premier 1 minister 
spraw zagranicznych Maroka 
udali się do Paryża. W przed 
dzień odlotu, minister spraw 
zagranicznych Maroka, Bela- 
frez, oświadczył korespondento 
wi „Le Monde": „Wydarzenie 
to może mleć Jak najbardziej 
poważne skutki, które „mogą 
wywrzeć wpływ na stosunlci 
marokańsko-francuskle".

Cala ta sprawa Jest przed
miotem gorących dyskusji 
we Francji. Trzeba Jednak 
powiedzieć, że Jedynie dzien
nik „THumanlte" zajął zde
cydowaną postawę, wskazując 
na groźne konsekwencje. Ja
kie może pociągnąć za sobą 
porwanie przywódców alger- 
sklego ruchu narodowo-wyz

woleńczego. „Le Monde" ko
mentuje to wydarzenie z wlel 
ką rezerwą, lecz szeroko In
formuje swych czytelników o 
reakcji świata arabskiego na 
ten — bez precedensu — po 
stępek rządu francuskiego. 
Reszta prasy ze zbrodniczą 
beztroską zajmuje stanowisko 
skrajnie nacjonalistyczne, a 
przy tym sugeruje, Jakoby 
przy aresztowanych przywód
cach znaleziono ważne doku
menty.

Sytuacja rządu Jest bardzo 
delikatna, tym bardziej że 
partu radykalna, której przed 
stawlclele wchodzą w sktad 
rządu, wyraziła niedawno na 
lyońsklm kongresie partii 
swój sprzeciw przeciwko po
lityce algersklej rządu. Guy 
Mollet znajduje się więc w 
bardzo trudnej sytuacji 1 
wszystko wskazuje na to, że 
szukać będzie na prawicy po 
parcia dla swej polityki ai- 
gersklej. A na pewno rządo
wi francuskiemu nie ułatwi 
zadania solidarna postawa 
państw azjatycko - afrykań
skich. które Jednomyślnie po
stanowiły zwrócić się do se
kretarza generalnego ONZ o 
informację w celu spowodo
wania uwolnienia aresztowa
nych przywódców.

DOMINIQUE DESANTI

Sejm zatwierdza zmiany
w składzie Rady Ministrów

Izba akceptuje ten wniosek.
Na tym posiedzenie zam

knięto. O terminie następne

go posiedzenia X sesji Sej
mu posłowie zostaną oddziel 
nie poinformowani.

Afryka protestuje 
przeciw bezprawiu 
Francuzów

PARYŻ. Oburzeniem, de
monstracjami antyfrancuski
mi 1 zbrojnymi wystąpienia
mi przeciwko Francuzom rea 
guje ludność Afryki północ
nej na aresztowanie przez 
władze francuskie 5 przy
wódców algerskiego ruchu 
wyzwoleńczego.

W wielu miastach Maro
ka i Tunisu odbywały się w 
środę wiece i demonstracje 
protestacyjne.

W środę opuścili Paryż: 
premier Maroka Si Bekkai o- 
raz min. spraw zagr. Tunisu, 
Balafrez, którzy prowadzili 
z rządem francuskim rozmo
wy na temat uwolnienia 5 
przywódców algerskich. Jak 
wiadomo — premier Mollet 
nie zgodził się na wypuszczę 
nie z aresztu 5 uwięzionych.

Jak podaje dziennik „Fran- 
ce-Soir", Śi Bekkai zaprote
stował w czasie rozmowy z 
Molletem prżeciwko areszto
waniu 5 przywódców alger
skich, którzy byli honorowy 
ml gośćmi sułtana Maroka".

W dniu 24 bm. wieczorem 
Tunis 1 Maroko proklamowa-» 
ły solidarność dla „walki Al- 
geru o wolność“.

Jak podaje korespondent a- 
gencjl Reutera w Algerze, w 
środę wieczorem przybyła 
tam grupa funkcjonariuszy 
francuskiej policji specjalnej. 
Funkcjonariusze cl beda stano 
will eskortę 5 przywódców al- 
gersklch w czasie przewoże
nia Ich do Francji. Dom, w 
którym więzieni sa Ben Bel
lu i 4 Jego towarzyszę. Jest 
strzeżony przez 500 policjan
tów I żołnierzy.

Ambasador Maroka w Fary- 
4». BonaMd oświadczył wczo
raj wieczorem, te dziś opusz- 
cła stolleę Francji 1 nie wie, 
kiedy do niej powróci.

Wicepremier Tunisu Bahl 
I,»dirham przyjął wczoraj po 
południa ambasadora francu
skiego, któremu przekazał pro 
test rządu Tunisu przeciwko 
ruchom wojsk francuskich na 
terytorium Tunisu w ciągu o- 
st'tntch 45 rodzin.

f.adgham podkreślił, te rn- 
cfiy wojsk francuskich 1 spro
wokowane przez nie incyden
ty są nie do pogodzenia z nie 
podległością 1 suwerennością 
krain.

Ze strony francuskiej o- 
śwladczono, te ruchy wojsk 
mają na celu „zapewnienie 
bezpieczeństwa IW tys. Frań 
enzów mieszkających w Tu
nisie".
Wczoraj zebrał się komitet 

polityczny Ligi Arabskiej w 
celu omówienia sytuacji po
wstałej po aresztowaniu przy 
wódców algereklch. Głównym 
punktem obrad komitetu Jest 
„rewizja polityki krajów »"»b 
akich wobec Franc]"',

zlojnna przyjaźń polsko-radziecka 
odpowiada żywotnym interesom 
narodu polskiego, interesom So
cjalizmu 1 pokoju.

Wiadomości na ten temat opu
blikowano także na łamach dzień 
nlków „Krasnaja Zwiezda", 
„Komsomolskaja Prawda", „So- 
wletskaja Rossija" 1 „Moakow- 
skaja Prawda". * *

PEKIN. W ostatnich dniach w 
prasie chińskiej ukazały się in
formacje o rozpoczęciu, przebie
gu 1 wynikach VIII Plenum KC 
PZPR, jak również wiadomości 
o przybyciu do Polski i powro
cie do ZSRR delegacji radziec
kiej. Donosząc o udziale w Ple
num Władysława Gomułki, gen. 
Spychalskiego, Kllszkl i Logi So
wińskiego komunikat agencji No 
wych Chin podkreślił, że są to 
starzy członkowie partii. Zako
munikowano również czytelnikom 
Chińskim nowy skład Biura Po
litycznego KC PZPR 1 wspom
niano o wyborze komisji, która 
rajmle się sprawami ludzi od
powiedzialnych za pracę organów 
kontroli 1 bezpieczeństwa.

* * •
SOFIA'. Cala prasa bułgarska 

opublikowała źź bm. komunikat 
o zakończeniu VIII Plenum KC 
PZPR, podając nowy skład Biura 
Politycznego 1 Sekretariatu KC.

powołanie Stefana Ignara 
na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów. Objęcie te
go stanowiska przez Stefana 
Ignara — mówi premier w 
uzasadnieniu — umożliwi 
Zjednoczonemu Stronnictwu 
Ludowemu istotny udział w 
kierowaniu pracami rządu.

Dalszy wniosek przewiduje 
odwołanie Romana Zambrow
skiego na Jego prośbę ze sta
nowiska ministra kontroli pań 
stwowej, w związku z wybra
niem go na sekretarza KC 
PZPR. Premier wyjaśnia SeJ 
mówi, Iż nie przedstawia pro
pozycji mianowania nowego 
ministra kontroli państwowej, 
ponieważ rząd rozpatruje pro 
jekt zniesienia Ministerstwa 
Kontroli Państwowej, a po
wołania Najwyższej Izby Kon 
troll — Instytucji związanej 
z Radą Państwa 1 Sejmem, 
Jako organu społecznej kon
troli działalności rządu. Cho
ciaż wniosek w tej sprawie 

'nie Jest Jeszcze skonkretyzo
wany, to Jednak powołanie or 

iganu społecznej kontroli nad 
¡działalnością rządu na miej
sce resortu kontrolującego, 
¡ale podległego rządowi, sta
nowi dalszy krok demokraty
zacji naszego życia.

W głosowaniu Sejm przyj
muje proponowane zmiany w 
składzie Rady Ministrów 1 

, rządu Jednomyślnie,
Następnie marszałek Sejmu 

' zarządza głosowanie nad u- 
chwalą Rady Państwa o od- 

; wołaniu Hilarego Minca ze 
stanowiska I zastępcy prezesa 
Rady Ministrów. Sejm za
twierdza tę uchwałę Rady 
Państwa.

Marszałek Sejmu Informu
je dalej, iż wpłynął wniosek 
od pos. Stefana Ignara o 

^odwołanie go ze stanowiska 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa w związku z 
powołaniem na stanowisko 
wiceprezesa Rady Ministrów.

MO zrzekła się Domu Kultury
na rzecz mieszkańców Koszalina

(Dokończenie ze str. 1) 
s 

Równocześnie żądamy wy
posażenia technicznego i zao
patrzenia aparatu MO w tran 
sport lepszej jakości, radio
wozy, należyte wyposażenie 
laboratoryjne, foto-techniczne, 
pałki, gwizdki oraz \izbę wy
trzeźwień w mieście Koszali
nie.

Solidaryzujemy się ze spo
łeczeństwem Ziemi Koszaliń
skiej w sprawie żądania od 
władz centralnych większego 
zainteresowania się aktywiza
cją gospodarczą naszego wo
jewództwa 1 ożywienia ma
łych miasteczek.

Zrzekamy się obligacji na 
rzecz pokrycia zadłużeń fi
nansowych państwa.

Żądamy większej opiek! 1 
poihocy ze strony Instancji 
partyjnej dla organizacji par
tyjnych w organach MO oraz 
systematycznego informowa
nia nas przez Komitet Woje
wódzki PZPR o bieżącej po

lityce w kraju 1 zagranicą.
Uważamy, że wzajemne 

stosunki między Związkiem 
Radzieckim a Polską muszą 
być । oparte Jedynie na zasa
dzie pełnej suwerenności 1 
równości. Spełnienie tych po
stulatów gwarantować może 
dalsze rzeczywiste pogłębia
nie 1 zacieśnianie przyjaźni 
między obu naszymi naroda
mi.

Domagamy się zlikwidowa
nia Państwowego Przedsię
biorstwa Handlu — Konsumy, 
których Istnienie Jest przeżyt
kiem.

Stolmy na stanowisku bez
względnego przestrzegania 
zasad praworządności ludo
wej w walce z wszelkiego ro
dzaju przestępcami hamujący 
ml nasz marsz do socjalizmu. 
Przyrzekamy równocześnie 
wzmocnić nasze wysiłki w 
walce o poprawę bezpieczeń
stwa 1 porządku publicznego 
w naszym województwie.

Strajk generalny w krajach arabskich
PARYŻ. Kongres Narodów Arabskich rzucił dnia 24 bm. 

hasło strajku generalnego We wszystkich krajach arab
skich na znak solidarności z aresztowanymi przywódcami 
algerskiego frontu wyzwolenia narodowego. Strajk od
będzie się w niedzielę 28 października.

♦ * •

W nocy z 25 na 26 bm. opuścił Kair tamtejszy ambasa
dor francuski Armand du Chayia. Charge d'affaires Fran
cji w Egipcie będzie dotychczasowy radca ambasady Guy 
Dorgot.

Odjazd ambasador* francuskiego nastąpił w związku 
z konfliktem jaki spowodowała sprawa statku „Athos" 
przechwyconego przez francuską marynarkę wojenną 
z transportem broni dla powstańców airarsklch. Statek 
ten kierował »1« c Egiptu do Algom.

Z Plenum KW PZPR w Koszalinie
(Dokończenie ze str. 1) 

mas podejmowali również inni 
dyskutanci, jak np. sekretarz 
KP Człuchów tow. Dymkowski, 
członek egzekutywy KW tow. 
Cieślak, sekretarz KP Szczeci
nek tow. Basik oraz tow. Barto- 
dziejski. Wystąpienia te wnio
sły wiele cennych uwag odnoś
nie zagadnienia naszej pracy 
politycznej w nowych warun
kach po VIII Plenum KC.

Występował również członek 
KW tow. Ozga oraz członek e- 
gzekutywy tow. Beldegryn in
formując KW o sytuacji w dzie
dzinie demokratyzacji w szere
gach naszego wojska. Sekretarz 
KW tow. Okla oraz członek e- 
gzekutywy KW tow. Kawiak 
mówili o konieczności przesta
wienia się, przezwyciężenia wie
lu złych nawyków i metod pra
cy u towarzyszy z kierownicze
go aktywu — tak, aby lepiej 
znać i spełniać życzenia i po
trzeby mas.

Znacznie slabie] wystąpiły na 
plenum zagadnienia gospodar
cze. Jedynie sekretarz KW tow. 
Gawor próbował naświetlić no
we zadania naszego rolnictwa 
w świetle wskazań V1H Plenum 
KC.

Dyskusje podsumował 1 se
kretarz KW tow. Wasilewski, 
który stwierdzając, te: „sprawa 
zaufania mas, to sprawa pozna
nia I załatwiania ich najżywot
niejszych interesów”, wskazał 
na szereg środków i metod, któ- 

*fe zapewnią nam realizację tych 
podstawowych wskazań.

W cale) — nie pozbawionej 
cech ostrej polemiki dyskusji, 
dominowało żądanie pełnej jaw
ności życia partyjnego. Prag
nąc przyczynić się do wprowa
dzenia w ’życie tego postulatu 
postaramy się chociaż we frag
mentach zamieścić na naszych 
lamach treść poszczególnych 
wystąpień.

Duże wrażenie wywołał na 
plenum wniosek tow. Cieślaka,

członka egzekutywy KW, który 
oświadczył, iż pragnąc zapew
nić udział w egzekutywie KW 
przedstawiciela interesów ro
botniczych — działacza związ
kowego, prosi o zwolnienie go 
z egzekutywy KW.

Plenum KW wyraziło pełne 
uznanie zarówno dla dotychcza
sowej działalności tow. Cieśla
ka w składzie egzekutywy, jak 
i dla jego prawdziwie partyjnej 
troski o dalszą pracę instancji. 
Wniosek jego postano'wiono roz 
patrzyć na następnym plenum 
KW.

Zgodnie z wnioskiem tow. Cie
sielskiego plenum powołało ko
misję do opracowania programu 
realizacji uchwal VIII Plenum 
KC na naszym terenie.

Na zakończenie przyjęta, zo
stała jednogłośnie rezolucja.

Wizyta przyjaźni 
i wymiany 
doświadczeń

KATOWICE. W zakładach 
przemysłu azotowego im. Fin
dera w Chorzowie bawiła o- 
statnio przez kilka dni 28-oso 
bowa delegacja pokrewnych 
zakładów azotowych „Stich
stoffwerk“ w Piesteritz z 
NRD. Współpraca tych dwóch 
załóg datuje się od początku 
ub. roku, kiedy to pomiędzy 
obu zakładami podpisano u- 
mowy o współzawodnictwie 
mające na celu osiągnięcie 
jale najlepszych wskaźników 
techniczno-ekonomicznych o- 
raz warunków bph.

Celem ostatniej wizyty de
legacji załogi „Stichstoff- 
werk" w Chorzowie, było pod 
sumowanie współzawodnictwa 
za okres III kwartału br., dal 
sza wymiana doświadczeń pro 
dukcyjnych 1 zapoznanie się 
z pracą zespołów artystycz
nych fabrycznego klubu. We 
współzawodnictwie za ten o- 
kres zwyciężyła już po raz 
drugi w tym roku załoga cho 
rzowskich „azotów“.

List do inteligenta

Ze sportu

Telefonem 
z Pragi...

PRAGA. Czechosłowacki 
Komitet Olimpijski po
wziął ostatecznie decyzję, 
że do Melbourne wyjedzie 
13-osobowa ekipa lekko
atletów. Czechosłowację na 
olimpiadzie reprezentować 
będą: Zatopek, Skobla, 
Jungwirth, Doleźal, Skroni, 
Mocl, Kantorek, Mandlik, 
Zatopkova, Mortova, Ciko- 
tova, Voborilova oraz Mo- 
drachova.

(Dokończenie ze str. 1)
zależne od Ciebie, ale od 
samego systemu, jaki pano
wał.
11/ OST ATN ICH dniach by 

lei świadkiem zrywa
nia więzi ze starymi czasy, 
uczestniczyłeś i uczestniczysz 
w wielkim renesansie. Cały 
naród podał swą dłoń par
tii. Z ufnością patrzysz w 
przyszłość, z niespotykanym 
entuzjazmem deklarujesz 
swój udział w odnowie na
szego życia. Ludzie oddają 
obrączki, deklarują pożyczkę, 
zrzekają się obligacji, pod
noszą wydajność pracy. To 
wszystko robią z myślą o 
swojej drogiej ojczyźnie, o 
Polsce. Czy może w tym 
wielkim entuzjazmie zabrak
nąć Twojej cegiełki?

Nie, Wczoraj jeszcze wo
łałeś z wypiekami na twa
rzy. z radością: Niech źyfe 
socjalizm/ Niech żyje nieza
wisła Polska! W tym okrzy
ku zawarłeś swe umiłowanie 
kraju, zadeklarowałeś chęć 
niesienia pomocy nowemu 
kierownictwu partii...
C /M chyba rozumiesz, że 
U nie tylko okrzyk wy

starczy. Teraz tylko praca, 
wspólny wysiłek chłopa, ro
botnika, młodzieży — całe
go narodu może przynieść 
poprawę. Wspólny wysiłek — 
to także i Twój w tym u- 
dział, Przy jacielu-lnteligen- 
cie.

Czytałeś wczoraj uchwalę 
KC partii. Nakreśla ona spo
soby podniesienia stopy ży
ciowej całego narodu, lam 
żyłeś też chyba, że realizacja 
tego nie spotykanego dotych-

Wpływają obligacje
W dalszym ciągu odwie 

dzają naszą redakcję ludzie 
pracy Ziemi Koszalińskiej, 
składając swoje obligacje 
Narodowej Pożyczki Roz
woju Sił Polski. W dniu 
dzisiejszym przyszły rów
nież listy, które zawierały 
obligacje.

A oto nazwiska tych, któ 
rzy zrzekli się swoich obli
gacji przekazując je za na 
szym pośrednictwem Skar
bowi Państwa:

Teodora Grześkowiak — 
wartość obligacji 130 zl, 
Henryk Zieliński — 470 zl, 
Ewa Kopczewska — 290 zł, 
Maria Iwańska — 310 zł, 
Kazimiera Rosala — 350 
zl, Edward Rusak — 1130 
zł, Maria Gentkowska — 
225 zł, Wiktor Rojek 140 
zł, Marła Smulikowska 450 
zł, Franciszek Stenccl 600 
zł, Irena Foszcz — 450 zł, 
Henryk Sagatowicz 150 zł.

...
Do oddziała redakcji 

„Glosa" w Słupska w dal
szym ciągu wpływają obil- 
gaoje od mieszkańców ml a 
•ta. Jednym z pierwszych 
ofiarodawców <ooza praco

wnikami PDT, o których 
już pisaliśmy) — jest ob. 
Halka. Złożył on obligacje 
na sumę 1 975 zł. Drugim 
ofiarodawcą jest Karol Ma 
nek, który złożył swe obli 
gacie na sumę 170 zł.

Tak więc w dniu przed
wczorajszym wpłynęły na 
nasze ręce obligacje warto 
ści 14 915 zł, a w dniu wczu 
rajszym o wartości 6 670 
złotych.

(tk)

Z pobytu 
delegacji rumuńskiej 
w Jugosławii

BELGRAD. Bawiąca w Ju
gosławii. delegacja rządu ru
muńskiego i KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej zwiedzała 
Zagrzeb — stolicę Kroacjl. Na 
czele delegacji rumuńskiej 
stoi premier Chivu Stoica oraz 
pierwszy sekretarz KC Ru
muńskiej Partii Robotniczej, 
G. Gheorghiu - Dej.

czas w treści programu Jest 
bezwzględnie konieczna. Trze 
ba go przestudiować, wycią
gnąć nauki i wskazania dla 
konkretnych zakładów pracy, 
gospodarstw rolnych, wsi. 
Podsunąć robotnikom słuszne 
sugestie, wprowadzać nowe 
pomysły, pokazać jak można 
wykorzystać odpady do u- 
bocznej produkcji, obniżać 
koszty produkcji, brać udział 
w ustalaniu planów produk
cyjnych, pomagać na każ- 
dymodcinku życia gospodar
czego. Pomagać teorią, a 
więc wiedzą, Pomagać prak
tyce, robotnikowi. Również 
aktywnie walczyć o pełną 
socjalistyczną demokratyza
cję całego naszego życia, u- 
suwać przeszkody mogące ją 
hamować.

SPOJRZł Dokoła wyzwala 
się szeroko inicjatywa 

robotnika i chłopa. Nie może 
zabraknąć i Ciebie, powinie
neś wzbogacić ją swą myślą. 
Jestem przekonany, że w tej 
sprawie muślimy podobnie, 
że obaj pragniemy popra
wy.

Ryliśmy razem na wiecach, 
zebraniach, masówkach. Sły
szeliśmy tam m. in. wrogie 
nam wszystkim wystąpienia, 
usiłujące poróżnić nas ze 
Związkiem Radzieckim. A 
wiesz przecież, że obowiązu
je nas Układ Warszawski, 
że przyjaźń ta na zasadzie 
równy z równym — jest 
nam potrzebna nie tylko ze 
względów politycznych. Dla
tego musimy ją cemento
wać.

Obdarzyłeś mnie l przyja- 
city zaufaniem i z takim zau
faniem zwracam się do Cie
bie Pomóż nam realizować 
uchwalę KC PZPR, wprowa
dzić ją w życie.

Nie wolno nam przestać 
mówić o błędach, nie wolno 
nam hamować odbywających 
sie dyskusji, polemik, narad 
robotników i chłopów. Ale 
wraz z dyskusją winna iść 
praca, rzetelna i uczciwa 
Nie wolno nam przegadać 
tych dni, a wręcz przeciw
nie, trzeba wydajniej praco
wać.
li BOJETNIE więc, kim 
” jesteś: inżynierem, le

karzem, agronomem, nauczy
cielem . . . Obojętnie, jakie są 
Twoje poglądy polityczne i 
wyznanie religijne, proszę 
Cię w imieniu wszystkich 
dziennikarzy, w imieniu kla
sy robotniczej i chłopów — 
o pomoc. Wiedze. jaką posia
dasz, zapał i doświadczenie, 
wszystko, co masz najlepsze, 
go. oddaj swojej ojczyźnie 
Pomóż jej usunąć przeszko
dy, jakie napotyka na dro
dze odnowy.

Dziś wyraźniej niż kiedy
kolwiek widzimy, że pracuje- 
nu, dla siebie, tylko dla sie
bie.

Wierzę, że zgadzasz się ze 
mną i źe pomożesz.

TWÓJ
ODDANY PRZYJACIEL 

DZIENNIKARZ

Odgłosy wydarzeń w Polsce
MOSKWA. „Prawda" z 24 

bm. zamieściła korespondencję z 
Warszawy, poświęconą nastrojom 
w Polsce po VIII Plenum. Dzler 
nlk radziecki stwierdza, źe w 
licznych rezolucjach i w llstacn 
publikowanych na łamach pra
sy polskiej podkreśla się, Iź In
ternacjonalizm jest kamieniem 
węgielnym polityki PZPR, a nie-



lokalowych w urzędach, w do 
mach zajmowanych przez woj 
sko, organa BP i MO i inne 
instytucje, winna przyspie
szyć załatwianie tych spraw.

Apelujemy <io załóg budo
wlanych województwa kosza- 
lińskiego o wzmożenie wy
siłków, aby jak najszybciej ud 
dać społeczeństwu wojewódz
twa nowe mieszkania. Popie
rać będziemy każdą inicjaty
wę tych wszystkich, którzy po 
dejmują się uruchomienia za 
kładów produkujących mate
riały budowlane.

Uważamy za słuszne, aby 
Prezydium WRN i prezydia 
powiatowych rad narodowych 
przekazały uprawnienia gro
madzkim radom narodowym 
w dysponowaniu budynkami 
nie nadającymi się do odbudo
wy, aby przez ich rozbiórkę 
powiększyć ilość materiałów 
budowlanych.

Plenum zobowiązuje towa
rzyszy z Prezydium Woj. RN 
i PRN do niezwłocznego roz 
patrzenia wszystkich możliwo 
ści rozwoju rzemieślniczych 
przedsiębiorstw produkcyj
nych, uruchomienia nieczyn
nych dotąd przedsiębiorstw 
materiałów budowlanych w po 
staci cegielń, dacbówczarnl 1 
innych.

Tym wszystkim, którzy wy 
remontują nieczynne lokale 
z przeznaczeniem na warszta 
ty rzemieślnicze, włożone na
kłady należy zaliczyć na po
datek dochodowy.

Plenum wzywa chłopów Zle 
ml Koszalińskiej, aby w wal
ce o umocnienie sojuszu robo 
tniczo-chlopskiego poparli 
program wysunięty przez tow. 
Gomułkę i uchwalę VIII Ple
num KC, wzmogli dyscyplinę 
w wykonywaniu obowiązko
wych dostaw dla państwa ja
ko niezbędnego warunku nie
dopuszczenia do zakłóceń w 
zaopatrzeniu miast w ży
wność.

W pełni popieramy i będzie 
my rozwijać tak potrzebną w 
obecnym okresie śmiałość 1 
żarliwość z jaką społeczeń
stwo piętnuje błędy przeszło
ści, słusznie domagając się 
szybkiej likwidacji korzeni 
zła. Ta słuszna żarliwość wy- 
maga jednak wielkiej rozwagi 
i rozsądku. Nie można nie wi 
dzieć, że na fali wielkiej dy
skusji i aktyjj^iości politycz
nej coraz liczniej pojawiają 
się głosy usiłujące poderwać 
nasze przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim i na
szą ideową więź z KPZR, Te 
go rodzaju akcenty miaiy miej 
sce na organizowanych w osta 
tnich dniach wiecach w nie
których miastach naszego w» 
jewództwa. Akcenty rzucają
ce cień na przyjazne stosunki 
z ZSRR, a zmierzające do ich 
poderwania mogą być na rę
kę tylko naszym wrogom, na 
rękę tym wszystkim silom, któ 
re chciałyby zahamować roz
wijający, się proces demokra
tyzacji naszego życia. Plenum 
KW wzywa wszystkich ludzi 
pracy, którym bliska jest 
sprawa budownictwa socjali
zmu do zdecydowanego prze
ciwstawienia się tego rodzaju 
szkodliwym nastrojom.

Wzywamy wojewódzką or
ganizację partyjną do przeciw 
stawienia się z całą siłą wszel 
kim przejawom agitacji anty
radzieckiej, do stanowczego 
i bezwzględnego zwalczania 
wszelkich prób podsycania 
takich nastrojów, które wzmo 
gły się zwłaszcza w ostatnim 
okresie na fali słusznej i o- 
strej krytyki okresu stalini
zmu i jego szkodliwych na
stępstw.

Powołana przez Plenum KW 
komisja opracuje projekt pro 
gramu działania w oparciu o 
uchwały VIII Plenum i słusz 
no postulaty ludności wyrażo
ne na wiecach i masówkach 
i przedstawi w okresie 2-ch 
tygodni na Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego.

Jednocześnie Plenum zobo
wiązuje zespół partyjny ra
dnych Wojewódzklel Rady Na 
rodowej do wniesienia pod o- 
brady, najbliższej sesji WRN 
tej części postulatów ludności, 
które winny byó załatwione 
przez rady narodowe 1 Ich 
organa.

Realizację trch postulatów

ny rozwijać i pogłębiać ten 
ożywczy nurt — jako gwaran
cję realizacji programu wysu
niętego przez VIII Plenum 
Komitetu Centralnego.

Jednocześnie klasa robotni
cza, inteligencja, młodzież, ak
tyw partyjny, nie powinny po
zwolić, aby ta inicjatywa spro 
wadzona była na tory sprzecz
ne z duchem VIII Plenum KC.

Plenum KW wzywa instan
cje i organizacje partyjne, 
klasę robotniczą, inteligencję 
i młodzież do likwidowania 
na wszystkich odcinkach życia 
politycznego i gospodarczego 
w naszym województwie pozo 
stałości okresu stalinizmu, za
kłamania I obłudy, które przy 
nosiły naszemu narodowi tak 
wielkie szkody. Potępiamy 
tych wszystkich, którzy usiłu
ją hamować pogłębiający się 
proces demokratyzacji, próbu
ją siać zamęt i dezorganizację,

W pełni popieramy jawność 
życia partyjnego, politycznego 
1 gospodarczego. W związku 
z tym domagamy się opubli
kowania pełnego tekstu mate
riałów i dyskusji VII I VIII 
Plenum KC. Uważamy rów
nież za konieczne podawać do 
publicznej wiadomości treść 
obrad plenarnych zebrań Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR.

Plenum KW zwraca uwagę 
na szkodliwą praktykę zako
rzenioną w wojewódzkiej i po 
wiatowych instancjach partyj
nych nienadążania za ogrom
nej wagi przemianami zacho
dzącymi w życiu naszego kra
ju.

Wzywamy egzekutywę KW, 
komitety powiatowe i miej
skie, aparat I aktyw, organi
zacje partyjne, wszystkich 
członków partii do radykalne
go zerwania z biernością i sta 
rymi, metodami pracy.

Plenum zwraca uwagę i od- 
iclna się od tych wystąpień 
członków partii, którzy stanęli 
na stanowiskach sprzecznych 
ze wskazaniami VIII Plenum 
KC, którzy zamiast dawać od
pór antyradzieckim hasłom 1 
demagogicznym żądaniom, sa
mi rozniecali te nastroje.

Plenum KW zaleca organi
zacjom partyjnym wzmocnie
nie pracy ideowo-wychowaw- 
ozej 1 dyscypliny wewnątrz
partyjnej.

Wyrażamy całkowite popar
cie tym wszystkim załogom, 
które przystąpiły do ulepsze
nia zarządzania swymi zakła
dami, do powoływania samo
rządów robotniczych. Wita
my z uznaniem wysiłek Sia- 
nowsklch Zakładów Przemy
słu Zapałczanego I elektrowni 
białogardzklej, które wprowa 
dzają samorząd robotniczy, u- 
lepszają metody zarządzania 
swymi zakładami. Uważamy, 
że w ślady załogi Slanowskiej 
Fabryki Zapałek i elektrowni 
białogardzklej winny pójść za 
logi zakładów przemysłu włó
kienniczego w Złocleńcu I O- 
konku, przedsiębiorstwa ry
backie 1 te wszystkie załogi, 
które chcą aktywnie uczestni
czyć w procesie demokratyza
cji i zarządzaniu gospodarką 
narodową. Szczególnie sprzyja 
jące warunki do zastosowa
nia idei samorządu robotnicze 
go mają załogi państwowych 
gospodarstw rolnych.

Plenum wita wysiłki Instan
cji partyjnych w Rłupsku i 
Koszalinie w tej dziedzinie 1 
zobowiązuje pozostałe komite
ty, organizacje partyjne do 
rozwijania wśród klasy robot
niczej inicjatywy zmierzającej 
do usprawnienia zarządzania 
swymi zakładami.

Plenum KW zobowiązuje to 
warzyszy w instancjach I «- 
rzędach państwowych I gosno 
darczych dn szybkiego i wni
kliwego załatwiania wszyst
kich słusznych postulatów lud 
•,oścl.

Aby przyjść « wydatna po
mocą tym wszystkim, którzy 
znajdują slą w trudnych wa
runkach mieszkaniowych, po
wołana nrzcz KW I Prezy
dium WRN komisja, zajmu
jąca się wykryciem rezerw

ogłaszać należy na lamach pra 
sy.

Plenum stwierdza, że egze 
kutywa Komitetu Wojewódz
kiego nie zabezpieczała w 
ostatnim okresie prawidłowe
go kierownictwa politycznego, 
w sposób niedostateczny po
magała instancjom powiato
wym w organizowaniu i kon
troli wykonania uchwał Ple
num KW, jak też poważnie 
oderwała się od bezpośredniej 
pracy wśród mas społeczeń
stwa koszalińskiego.

Plenum jednak uważa, że 
egzekutywa KW po przezwy
ciężeniu tych braków jest 
zdolna w swoim obecnym skła 
dzle spełniać nadal funkcję 
organn wykonawczego Ple
num KW.

Wyrażamy podziękowanie 
klasie robotniczej, inteligen
cji, chłopstwu pracującemu 
i młodzieży za poparcie Ko
mitetu Centralnego z jego no
wym Biurem Politycznym z 
tow. Wiesławem na czele, za 
poparcie wskazań VIII Ple
num KC.

Wskazujemy Jednocześnie, 
że Jedynym wyrazem dalszego 
poparcia jest spokojna, zdyscy 
pilnowana praca każdego na 
swoim posterunku, przy swo
im warsztacie.

Organizacje partyjne, człon 
kowle partii, całe społeczeń
stwo winno wykazać wiele 
proletariackiej dyscypliny, ro
zumu i opanowania 1

PLENUM KW PZPR 
w Koszalinie.

Po burzliwych 
i rewolucyjnych dniach

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WARSZAWY,
Hasło rzucone przedwczoraj przez towarzysza Gomułkę: 

dość wiecowania i manifestacji! Czas przejść do codzien
nej pracy! — stało się już w Warszawie rzeczywistością. 
Jeżeli jeszcze dwa dni temu stolica kipiała setkami wie
ców i zebrań, rozbrzmiewała setkami przemówień i re
zolucji, to wczoraj wróciła do codziennych zajęć, do war
sztatów pracy. Zabrała się do realizacji uchwał VIII Ple
num, w stworzenie i obronie których tak wielki wkład 
wniósł lud pracujący Warszawy, a zwłaszcza jego klasa 
robotnicza z Komitetem Warszawskim na czele.

Nie znaczy to, by znikł nastrój minionych dni, które 
weszły do bojowej, pełnej chwały, historii warszawskiego 
proletariatu. Warszawa ciągle jeszcze mówi o wielkim, 
niezapomnianym wiecu na placu defilad, podczas którego 
wy stąpił z swoim znanym już chyba w całej Polsce prze
mówieniem - apelem, towarzysz Wiesław. Bo też był to 
wlec, jakiego od lat stolica nie widziała. Nie tylko, jeśli 
chodzi o ilość ludzi, których ¿gromadził, a którą ocenia 
się na 300—400 tysięcy. Tym razem przyszli tu ludzie 
z nakazu serca, z własnej potrzeby. Przyszli, żeby jak 
się należy, uczcić zwycięstwo sił postępowych w partii 
nad siłami wstecznymi, by przywitać nowe kierownictwo 
cieszące się zaufaniem całego narodu.

Mówiło się też wczoraj w Warszawie szeroko na temat 
uchwały Plenum o aktualnych zadaniach politycznych 
1 gospodarczych partii. Cóż, niemało i w przeszłości czy
tywaliśmy uchwał — słyszałem wczoraj w jednej z fa
bryk. Ale uchwała VIII Plenum różni się od nich za
sadniczo. Jest krótka, zajmuje tylko kolumnę druku, 
ale zawiera niezmiernie doniosłą treść: wytycza drogi 
walki o Polskę socjalistyczną I w pełni suwerenną. Do
bra, zrozumiała uchwala — mówią warszawiacy.

W korespondencji z Warszawy nlesposób nie wspom
nieć o podejmowanych przez warchołów I prowokato
rów próbach wywołania zamieszek po wiecu środowym, 
co spowodowało dezaprobatę 1 oburzenie w mieście. 
I jeżeli piszę o tych sprawach, to wcale nie dlatego, żeby 
tc próby były liczne. Chodzi ml o co Innego.

Okres trwania VIII Plenum, Jak I okres poprzedzający 
to Plenum był okresem egzaminu politycznej I orga
nizacyjnej dojrzałości warszawskiej klasy robotniczej, stu
dentów, młodzieży. O tym wie cała Polska i nie tylko 
Polska. W korespondencjach zagranicznych mówi się 
o pięknej postawie załogi Żerania czy WFM, studentów 
Politechniki czy Uniwersytetu.

W środę okazało się. że warszawska klasa robotnicza 
nie tylko umie walczyć o słuszną sprawę, ale umie Jej 
także bronić. Na wieść, że tu i ówdzie warchoły postano
wiły „poszumieć“, w claeu półtore I godziny FSO zdo
łała zmobilizować ponad 1 000 robotników. Podobnie po
stąpiły inne załogi. Tak samo uczynili studenci. Rezul
tat? Warchołów odizolowano i rozpędzono. Spokoju 
w Warszawie naruszyć się nie udało.

Warszawska klasa robotnicza dała Jeszcze Jeden dowód 
swej wysokiej świadomości, energii i zdecydowania.

I co Jeszcze słychać w Warszawie? A więc obliczono, 
że już 100 instytucji postanowiło zmniejszyć swe lokale 
biurowe, dzięki czemu Warszawa uzyska dodatkowo 1 900 
izb mieszkalnych. W tych dniach ma zapaść decyzja, jak 
będzie wyglądał nowy most, który niedługo powstanie 
w okolicy Cytadeli (.jednopoziomowy, dwupoziomowy). 
W najbliższych dniach Prezydium Stołecznej Rady poweź
mie decyzję w sprawie przywrócenia ulicom ich dawnych 
nazw.

Po burzliwych rewolucyjnych dniach Warszawa wraca 
„do normy". Przystępnie do pracy, do wcielenia w życie 
uchwal przełomowego Plenum,

WT. POLESKI

Lud polski sercem i pracą 
popiera nowy program partii

WARSZAWA, Przemówie
nia I sekretarza KC PZPR 
tow. Władysława Gomułki na 
warszawskim wiecu, wysłu
chało całe polskie społeczeń
stwo z wielką uwagą, a wez
wanie skierowane do klasy ro 
botniczej o poparcie pracą 
nowego programu kierownic
twa partii, zostało przy
jęte z gorącą aproba
tą przez górników, hut
ników, włókniarzy, metalow
ców, kolejarzy, budowlanych, 
ludzi pracy całej naszej go
spodarki narodowej. Tysiące 
zakładów pracy, kopalń wę
gla 1 rudy, hut, zakładów me
talowych, chemicznych 1 in
nych tętnią normalną, wzmo
żoną dziś pracą.

ZELAZNA POMOC
HUTNIKÓW „POKOJU"

KATOWICE. Na nocnej 
zmianie z 24 na 25 bm. wlel- 
koplecownlcy huty ,,Pokój" 
wytopili ponad 60 ton gu- 
rówki więcej, niż określał to 
plan zmianowy. Wynik ten 
— to zasługa przede wszyst
kim załogi wielkiego pieca 
,.D" z mistrzem Wilhelmem 
Eliasem 1 I garowym Augu
stynem Buszem na czele, któ 
ra wytopiła 22 tony surówki 
dodatkowo.

W wielkich plecach huty 
„Pokój“ w ciągu 24 dni paź
dziernika br. wytopiono dodat
kowo blisko 2 300 ton surów

ki — osiągając najlepszy wy 
nlk w całym hutnictwie.

w Alaskich 
KOrALjflACH WĘGLZi

Górnicy szeregu kopalń wę
gla z dnia na dzień pracują 
lepiej I zwiększają wydoby 
cle węgla. Szczególnie w o- 
statnich dniach w niektórych 
kopalniach znacznie wzrosło 
wydobycie, dzięki stawianiu 
się do pracy niemal całych za 
lóg.

Gremialnie stawili się 
do pracy w ostatnich 
dniach górnicy kopal
ni „Wujek". 24 bm. ko
palnia ta przekroczyła plan 
dzienny o 200 ton węgla. 
Również podniosły wydobycie 
kopalnie „Murcki", „Slemla 
nowice I", „Janina" 1 inne. 
Wzrcsla także w pewnym stop 
nlu przeciętna wykonywania 
planów dziennych przez cały 
przemysł węglowy, mimo to 
niedobory powstałe w bieżą 
cym miesiącu są duże i wy
noszą przeszło 160 tys. ton.

WARSZAWA. Meldunki, Ja 
kle nadchodzą z warszawskich 
fabryk świadczą, że ostatnie 
dni nie wpłynęły hamująco 
na tok produkcji. Wprost 
przeciwnie — realizacja pla
nów produkcyjnych w stołecz 
nych zakładach pracy prze
biega w bm. na ogół pomyśl
nie.

WARSZAWSKIE ZAKŁA
DY PRZEMYSŁU TŁUSZ
CZOWEGO do 25 bm. wy
konały miesięczny plan w po
nad 80 proc. Wyjątkowo do
brze kształtuje się tu sytua
cja, Jeśli chodzi o realizację 
planów asortymentowych. W 
zakładach tych robotnicy są 
obecnie bardzo zainteresowa
ni przebiegiem przygotowań 
do wyborów fabrycznej rady 
ekonomicznej. Utworzenie ra 
dy oznacza szerszy udział za
łogi w zarządzaniu zakładem.

RÓWNIEŻ WARSZAW
SKA FABRYKA MOTOCYK
LI, nie ma obecnie kłopotów 
z produkcją. Dostawy prze
biegają pomyślnie, tak że 
plan miesięczny wykonywany 
jest stosunkowo rytmicznie — 
co Jest rzadkim zjawiskiem 
w tych zakładach. Jak Infor
muje kierownictwo zakładów 
im. Róży Luksemburg, sytua- 
cia produkcyjna w tym za
kładzie Jest szczególnie po
myślna, o czym świadczy 
fakt, że bieżące harmonogra
my robót przekroczone są o 
przeszło 10 proc. W najmłod
szej warszawskiej fabryce 
—zakładach telewizyjnych wy 
konano Już ponad 1100 te
lewizorów „Wisła".

NA BUDOWACH STOLICY - 
WZMOŻONA PRACA

W ostatnich dniach paździer
nika, jak zwykle przy końcu 
każdego miesiąca, budowlani 
Warszawy przekazują miesz
kańcom stolicy setki nowych 
izb. Obecnie na budowach trwa 
wzmożona praca. W budyń-

Gospodarstwo 
PGR Trzebni
ca Sady, zespół 
Trzebnica (woj. 
wroatawakiel pro 
wadzi winnicę 
na obszarze 32 
ba.

Winnica ta za
łożona w 1952 
roku powiększa 
się z każdym 
■ okiem.

Plantację opie
kuje się ogrod
nik winnicy Bo

lesław Kęclk.
Na zdjęciu: 

pracownice win
nicy Regina 
Ptak, Marla Kai 
wowska 1 Józefa 
hondak przy 
zbiorze wlno- 
?rcn.

AF — fot.
Miedza

kach. w których już wkrótce 
zamieszkają nowi lokatorzy, do
biegają końca ostatnie roboty. 
Każda chwila jest droga.

Brygady TBM - Północ, pierw 
szego w, kraju zjednoczenia 
budowlanego, które wystąpiło z 
inicjatywą pracy po nowemu, 
przekazują w tych dniach 260 
nowych izb w nowopowstałych 
budynkach przy ul. Kasprowicza 
i Wyspiańskiego.

DOLNOŚLĄSKIE ZAŁOGI 
ZWIĘKSZAJĄ PRODUKCJĘ

WROCŁAW. W wielu zakła
dach I kopalniach na Dolnym 
Śląsku nastąpiło w ostatnich 
dniach znaczne ożywienie. Tam, 
gdzie były niedobory produk
cyjne. robotnicy starają się je 
wyrównać — gdzie zadania wy
dobywcze i produkcyjne reali
zowane są zgodnie z planem, 
załogi starają się je przekro
czyć.

W PORCIE GDAŃSKIM 
OŻYWIONY RUCH

GDAŃSK. 25 bm. w porcie 
gdańskim panował ożywiony 
ruch statków. 6 jednostek, w 
tym statek bandery polskiej 
M/S „Pułaski" ładowało drob
nicę. Na załadunek węgla o- 
czekiwalo 8 statków. Ładunek 
450 ton wełny przywiózł nie
miecki statek „Almuth”, które
go załadunek kończy się przed
terminowo.

W porcie gdyńskim polskie 
statki — „Kiliński", „Dąbrow
ski", „Lech”, „Mazury", „Przy
szłość” — ładują drobnicę do 
portów Anglii, Chin. Ameryki i 
Europy zachodniej. Praca trwa 
bez przerwy na trzy zmiany.

W FABRYKACH ŁÓDZKICH 
WRE PRACA

LODŹ. W największych łódz
kich fabrykach im. Marchlew
skiego, im. I Maja i innych, 
stawili się de pracy wszyscy. 
Jak informują dyrekcje zakła
dów. wyniki produkcyjne prze
wyższają znacznie plany. Tak 
np. w ZPB im. Marchlewskiego 
w przędzalni średnłoprzędnej, 
gdzie średnia wykonania dzien
nego w pierwszych dwóch de
kadach miesiąca wynosiła 100,2 
proc, do 100,4 proc., obecnie 
uzyskuje się 102 proc, planu.

WYSOKIE TEMPO PRACY 
UTRZYMUJĄ
KRAKOWSCY ROBOTNICY

KRAKÓW. W ostatnich dwu 
dniach bm. robotnicy Krakow
skich Zakładów Przemyślu So
dowego uzyskali najwyższe od 
początku br. przekroczenie do
bowych planów produkcyjnych. 
Dzięki temu zadania miesięcz
nego planu wykonane zostały 
już w tych zakładach do dnia 
25 bm. w 102,1 proc.

Rytmicznie pracują również 
koksownicy huty im. Lenina. 
Dzięki uzyskaniu w ostatnich 
dniach pewnych nadwyżek, mo
gą oni poszczycić się już wy-, 
produkowaniem ponad plan do
tychczasowych dni październi
ka br. blisko 2000 ton koksu. I

Rezolucja Plenum
KW PZPR w Koszalinie 

podjęta na posiedzeniu w dniu 24. X. 1956 r_



Internacjonalizm i wykopki

Tak. Właśnie wybuchła! Ina
czej nie można określić ukaza
nia nowego rozdziału wypaczeń 
i krzywd wyrządzonych organi
cznej czgićl naszego narodu.

Do władz, które tak uporczy
wie twierdziły, że w stosunku 
do ludności rodzimej wszystko 
jest w jak najlepszym porzącU 
ku, zaczęły napływać coraz licz
niej podania o zezwolenie na 
wyjazd do Niemiec od ludzi u- 
ważających się dotąd za Pola
ków Inni, choć o wyjazd nie 
wystąpili, teraz gdy spada wre- 
szcieze wszystkich ust jarzmo 
milczenia, nie tajg swej gory
czy i poczucia krzywdy.

Sprawy te korzeniami tkwią 
w dawnvch. tragicznych dzie-

To i owo 
ze świata

jach naszych Ziem Zachodnich. 
Kredy po pierwszej wojnie świa 
toWej powstawało państw'« pol- 
skiej, poza jego granicanii po
zostały setki tysięcy Potaków 
na Warmii i Mazurach, na Ślą
sku Opolskim oraz na tureaie 
naszego województwa, a przede 
wszystkim w złotowskim T/by- 
towskim. Nie wyrzekają się 

^oni polskości, podejmują oj nią 
\walkę z bohaterstwem i uipo- 
rem, nie żałując pracy, a >na- 
w\t życia. Polska, która —tjak 
wiiyzyli — przyjdzie, miała) im 
to wszystko wynagrodzić.

Ale rzeczywistość nie po
twierdziła icłi nadziei i .marzeń. 
Polskaf objawiła się im falą a- 
wanturuictwa i szabru, ktpre 
pleniły fię tutaj w pierwszym 
okresie. Bezkarnie rabowano 
mienie tydi ludzi, poniewierano 

i nimi, nazywając ich „szwaba- 
| mi”. Nim uporano się z ’’tymi 

zjawiskami, .wyrządziły one wie
le złego, pozostawiając w 
wielu sencach bolesny cień 
krzywdy i rozczarowania.

Ałe czy tylko do tego ogra
nicza się „problem t autochto
nów”?Japońscy 

robinsonowie
PEKIN. Okazuje się. że są 

tacy ludzie, którzy myślą, że 
druga wojna światowa jesz
cze się nie skończyła. W tym 
przekonaniu tkwi 50 Japoń
czyków — żołnierzy b. armii 
cesarskiej, którzy przebywają 
w dżungli na górzystej wy
spie Mindoro (Filipiny). W 
roku 1945 nie chcieli się oni 
poddać, gdyż wierzyli, że Ja
ponia w dalszym ciągu pro
wadzić będzie wojnę ze Sta
nami Zjednoczonymi. Uciekli 
oni w góry i spędzili tam II 
lat całkowicie odcięci od cy
wilizacji.

Obecnie podjęto kroki w 
celu porozumienia się z b. 
żołnierzami. Mają oni być 
odtransportowani do Japonii. 
W góry udał się przedstawi
ciel komisji japońsko-filipiń- 
skiej, Francisco Pamero. U- 
dać się tam ma również 
pierwszy sekretarz ambasady 
japońskiej w Manili, aby za
pewnić niedowiarków o za
kończeniu wojny.

Zabawki 
sprzed 2600 lat

Archeolodzy amerykańscy, 
prowadzący prace wykopali
skowe w Azji Mniejszej od
kryli ostatnio kocioł z brązu, 
w którym znajdowały się za
bawki dziecięce sprzed 2600 
lat. Zabawki — rzeźbione z 
drzewa figurki zwierząt — 
znaleziono w grobie odkopa
nym na terenie starożytnego 
miasta Gordlon — stolicy 
Frygii. Figurki zwierząt 
przedstawiają konia, Iwa, 
centaura, Iwa walczącego z 
bykiem oraz wołu w jarzmie. 
Figurkami tymi bawiły się 
przed 2600 laty dzieci jakie
goś bogatego — najprawdo
podobniej królewskiego — ro 
du.

Tak twierdziło wielu działaczy 
na odpowiedzialnych stanowi
skach. Ale przecież gdyby tak 
było, to chyba dziś, po dwuna
stu prawie latach, sprawa ta 
nie narosłaby w tak ciężkie, 
brzemienne konflikty, nie kaza
łaby ludziom wyrzekać się oj
czyzny.

Wystarczy porozmawiać z 
ludźmi w Złotowie czy Krajen
ce, w Osowie czy Zakrzewie, aby 
przekonać się, że do rachunku 
tamtych, starych krzywd, który 
skłonni byliśmy uważać za zam
knięty, przybywają wciąż nowe, 
może mniej jaskrawe, ale nie
mniej bolesne.

Nie warto chyba dawać tu 
przykładów — prasa i radio zaj
mując się tym problemem, przy 
toczyły ich ostatnio dość du
żo. Jasne jest jedno — głosząc 
gromkie hasła o jedności, w 
praktyce tolerowaliśmy metody 
rozbijające tę jedność, niespra
wiedliwie i nierówno traktując 
poszczególne grupy społeczeń
stwa.

Jak bowiem inaczej wytłuma
czyć fakt przydzielania powo
łanych do wojska spośród lud
ności rodzimej wyłącznie do 
pracy w kopalniacii czy też wy
raźne zastrzeżenia, aby „nie 
przyjmować ich do szkół oficer
skich”?

Jak ocenić zupełną bezrad
ność i bierność naszych organi
zacji i instancji partyjnych wo
bec wyraźnych przejawów wro
gości lub niechęci wobec lud
ności rodzimej? A przykładów 
takich jest wiele, bardzo wiele. 
I czas z tymi faktami zacząć się 
rozprawiać nie tylko w słowach, 
ale w czynie.

Dziś-- zrywamy z praktyką 
„końskich okularów" — sprowa
dzamy działalność partyjną na 
właściwe totry — pracy wycho- 
wawczo-poliżycznej w najszer
szym jej zakresie. I nie za
braknie (bo me może zabrak
nąć) przy tym miejsca na za
łatwienie sprawy w stosunku do 
ludności rodzimej.

O najlepszą 
metodę leczenia

Dziś wszyscy są zgodni, że 
trzeba zająć się tyra proble
mem. Podjąć naprawę wyrzą
dzonych krzywd, skończyć z ja
kimkolwiek podziałem, trakto
wać równo i sprawiedliwie 
wszystkich obywateli. To jest 
słuszne i potrzebne. Ale czy to 
wystarczy? Czy pozwoli wyple
nić wszelkie różnice i antago
nizmy?

Wydaje się, że obok tego roz
począć trzeba popttzez nasze or
ganizacje partyjne|walkę z reszt 
kami szowinistycznych uprze
dzeń, podjąć naukję współżycia 
ludzi na prawdziwile socjalistycz 
nych zasadach. Dopiero wów
czas zlikwidujemy! korzenie po
wstawania takich zjawisk, jak 
próby ucisku mniejszości naro
dowych, rozniecania nienawiści 
rasowych czy też podziałów i 
antagonizmów dzielnicowych.

Prawdziwą jedność polegają
cą nie na tlamszeniu różnic, 
zamazywaniu krzywd i fałszo
waniu rzeczywistości osiągnie
my właśnie w bezlitosnym obna 
źaniu tych praktyk poprzednie
go okresu, w codziennej reali
zacji tych zasad, jakie wypisa
liśmy na naszych sztandarach.

L. GNOT

Wałcz doczeka się boiska
w śródmieściu

O praktyce »końskich okularów«
Weźmy chociażby Komitet 

Powiatowy w Złotowie. To do
bry komitet. Stoją na jego czele 
towarzysze rozsądni i na pew
no ideowi. A mimo to nie umia
no tam wyjść z tymi sprawa
mi.

Nie zdarzyło się. aby problem 
stosunku do ludności rodzimej 
omawiano na posiedzeniu KP, 
nie było wypadku, aby rozliczo
no się partyjnie z człowiekiem, 
o którym wiadomo, iż odnosi 
się niewłaściwie do autochto
nów w szkole, urzędzie czy też 
na innych placówkach.

Nie wystąpiono też z Jakąś 
inicjatywą zbadania i upo
wszechnienia pięknych kart hi
storii walk o polskość Ziemi Zło 
towskiej, co na pewno miałoby 
jak najlepszy wpływ na popra
wę nastrojów.

Program Frontu Narodowe
go w Wałczu przewidywał 
m. In. budowę boiska w śród
mieściu. Podczas wyborów do 
rad narodowych społeczeń
stwo miasta domagało się bu 
dowy boiska, słusznie uważa
jąc, że stadion na Bukowinie 
nie zaspokaja potrzeb miej
scowych organizacji sporto
wych i szkół. Stadion w śród
mieściu umożliwiłby lepszą 
propagandę sportu, przysple 
szenie jego rozwoju, słowem 
stworzyłby warunki do upow
szechnienia sportu w Wałczu.

Jak dotąd nie zrealizowano 
tego punktu programu. Obec
nie, przy wyborach nowych 
komitetów FN sprawa budo
wy boiska została poruszona 
ponownie.

19 bm. Prezydium MRN 
wspólnie z aktywem Frontu

Zastanówmy się nad wymową 
tych faktów:

Partia nasza głosi piękną ideę 
internacjonalizmu, a jednak toh- 
rowaliśmy fakty krzywdzenia 
Ukraińców, Niemców i innych 
mniejszości narodowych. Par
tia nasza walczy o jedność na
rodu. a nie umieliśmy dotąd 
stworzyć właściwych stosun
ków współżycia ludności napły
wowej z rodzimą. Byliśmy bez
radni wobec wzrostu nastro
jów szowinizmu i dzielnicowych 
antagonizmów.

Skąd takie bolesne parado
ksy?

Szukać ich chyba należy w 
formalizmie i schematyzmie na
szej pracy partyjnej, w cia
snym i ograniczonym pojmowa
niu naszych zadań.

Sprytni ludzie zastosowali w 
uprzęży dla koni przemyślne 
klapki na oczy, które pozwalają 
widzieć koniowi tylko tę drogę, 
którą każą mu jechać. Podobno 
lepiej wówczas ciągnie.

W naszej działalności partyj
nej też przez długie lata u- 
stawialiśmy komitety i organi
zacje partyjne tak, aby ciągnęły 
tylko w jedną stronę. A więc 
musialy one zajmować się „ro
bieniem" spółdzielczości, akcją 
siewów i żniw, skupem i wy
kopkami. A nie troszczyliśmy się 
o takie sprawy jak uczenie lu
dzi współżycia na nowych, so
cjalistycznych zasadach wza
jemnego poszanowania, toleran- 
cyjności i braterstwa. To było 
wypisane na sztandarach i 
transparentach, ale w rzeczywi
stości trzeba było robić co in
nego.

Tylko, że tutaj „końskie oku
lary” zawodziły. Nawet przy 
skupie i wykopkach nienajlepiej 
szło, gdy zapomniano o tam
tych podstawowy-h zasadach...

Zimny w ekipie 
olimpijskiej

Po długich dyskusjach 
Prezydium PKO1 w środę 
24 bm. przyznało Kazlmie 
rzowi Zimnemu blimpljskt 
paszport. Nasz młody, uta
lentowany biegacz został 
dokooptowany do ekipy o- 
llmpijskiej 1 startować bę 
dzie w Melbourne w bie
gu na 5 km.

Kto z kim 
w bokserskiej 
klasie A?

Tylko dwa mecze o mlstrzo 
stwo klasy A w boksie odbę
dą się w niedzielę. Obydwa 
w grupie „Północ“. W Słup
sku miejscowe drużyny Stali 
t Kolejarza spotkają się ze so 
bą w sali Kolejarza o godz. 
15. W ringu sędziuje Smle- 
cbowskl, na punkty Wiliński, 
Wojtkiewicz i Frankowski.

W Koszalinie w Domu Kul
tury (ul. Morska) o godz. 14 
Sparta walczy z miejscowym i 
rywalem — Bałtykiem. Sę- i 
dziują: Pacanowski — Ko-1 
chański, Wierzbicki, H. Gra
czyk.

W grupie „Południe" pozo
stały trzy drużyny. Sparta 
Białogard wycofała się z roz
grywek. Wskutek tego złotow 
ska Sparta ma wolny termin. 
Drugi mecz między WKS 
331 a Startem Szczecinek zo
stał przełożony na termin • 
późniejszy.

Narodowego realizując postu
laty społeczeństwa, powołało 
komitet budowy boiska w 
Wałczu. W skład komitetu 
weszli: F. Nterubca — prze
wodniczący, J. Łakis — se
kretarz, inż. T. Jankowski — 
kler, komisji technicznej, W 
Rozental — kier, komisji fi
nansowej oraz Cz. Konieczny 
— kler, komisji propagando
wej.

Założenia projektu przewi
dują budowę płyty boiska pił
karskiego, urządzeń lekko
atletycznych oraz boiska do 
koszykówki.

Do chwili obecnej ob. Ma- 
dzlńskt wraz z mierniczym 
ob. Bogdanowiczem wytyczy
li plac pod budowę. Sporzą
dzona została również część 
dokumentacji techniczne). 
Inż. Jankowski wraz z tech
nikiem Kurzykiem przystąpi
li do wytyczania terenu pod 
niwelację. Większość prac 
ziemnych zostanie wykonaha 
w czynie społecznym 1 dla
tego komitet budowy apeluje 
do całego społeczeństwa mia
sta o czynne włączenie się 
do pracy przy budowie. Bu
downiczowie boiska rozumie
ją jednak, że wszystkich prac 
me będzie można wykonać 
systemem gospodarczym. Ape 
luja więc do Prez. WRN f 
WKKF o poparcie material
ne.

Losowanie
drużyn „dzikich“

Dnia 24 bm. w radzie okrę 
gowej ZS Start w Koszalinie 
przeprowadzono losowanie roz 
grywek drużyn piłkarskich, 
które zgłosiły się do turnieju 
„dzikich".

Do rozgrywek przystąpiło 
ostatecznie 6 zespołów z na
szego miasta.

Otwarcie turnieju nastąpi 
dzisiaj. Odbędzie się również 
jedno spotkanie. W wyniku 
losowania grają dziś o godz. 
15.30 „Rokosovia" i „Orlęta 
11“.

Jutro o godz. 14 spotkają 
się: „Victoria I" — „Orlęta 
I". Do dalszej rundy bez gier 
eliminacyjnych przeszły „Vlc 
toria II" 1 „Morska".

Półfinały rozegrane zosta
ną 29 1 30 bm., a finał 3 li
stopada.

Narada sportowa 
w Sławnie

PKKF w Sławnie organizuje 26 
bm. o godz. 10 w sali konferen
cyjnej Prez. PRN powiatową na
radę aktywu sportowego poiwlę- 
c.oną omówieniu zmian w »truk- 
turze sportu związkowego.

Udział w naradzie wezmą prze 
wodniczący kół sportowych, na
uczyciele wf oraz działacze spor
towi.

Na zdjęciu: mieszkaniec Sztokholmu wypoczywa nad 
brzegiem jeziora, korzystając z ostatnich promieni Jesien
nego słońca.

 (Foto — CAF)

Zmarzłam. Ale tu u ciebie ciepło. Jesz
cze palą w kaloryferach?

— Nie, skończyli, ale mieszkanie ciep
le. Od rana do trzeciej po południu 
mamy w obu pokojach słońce. Zaraz się 
rozgrzejesz. A może cl przynieść herba
ty?

— Nie, nie, dziękuję, nie rób sobie 
kłopotu.

— Ależ to żaden kłopot. Bardzo chęt
nie...

— Nie, dziękuję cl, Ircnko, ałe na
prawdę nie będę piła.

Radziejewski mówił do Korczew- 
skiego:

— Kiedyśmy się to ostatni raz wi
dzieli? Trzy miesiące temu, zdaje się. 
Szmat czasu. Chciałem do ciebie kilka 
razy wpaść, ale czasu mi brakło. Cze
sia trochę niedomagała, trzeba było w 
domu posiedzieć.

— Co ci było, Czesiu? — zapytał 
Korczewski.

— Nic, nie słucha) Michała, on zaw
sze wszystko wyolbrzymia.

— No, proszę, tak z nią zawsze Jest. 
Nie przyzna się do niczego. Ciągle ją 
proszę, by zaszła do jakiegoś specja
listy chorób nerwowych, ale w żaden 
sposób jej nie można do tego nakłonić. 
Proszę, błagam — bez skutku. Równie 
dobrze mógłbym do ściany mówić.

— Przestań, Michał — prosiła Ra
dziejewska.

— Wszystkie oczy zwróciły się na nią.

Radziejewski zamilkł, pocałował żonę 
w rękę i przysunął jej fotel:

— Dobrze już, dobrze, moja droga.
Rumowicz przyglądał mu się z uwa

gą poprzez smugę dymu wznoszącą się 
w górę poszarpaną spiralą. Nie mógł 
się wyzbyć w stosunku do niego nie
zrozumiałej niechęci. Radziejewski lubił 
się chełpić znajomościami i gdyby wie
rzyć każdemu jego słowu, należałoby u- 
znać wszystkich co bardziej wpływowych 
ludzi w mieście za Jego osobistych przy
jaciół. Nawet w jego wyglądzie denerwo
wała Rumowicza jakaś przesada. Radzie
jewski, mężczyzna wybitnie przystojny, o 
dobrej postawie, ubierał ątp elegancko, 
właściwie za elegancko, ubrania szył z 
najlepszych materiałów, czego zresztą ni
gdy nie omieszkał podkreślić i pachniał 
za bardzo dobrą wodą kolońską.

Korczewski natomiast patrzał na te 
słabostki Radziejowskiego z pewnym po
błażaniem. Podobaia mu się Jego pręż
ność, umiejętność wykorzystywania przy
jemnych stron życia, energia i jakaś 
wprost promieniującą z niego witalność. 
Uważał przy tym Radziejowskiego za bar
dzo pociągającego mężczyznę. Wziął go 
teraz pod rękę i wskazując na karafkę 
spytał:

— Kieliszeczek?
— Mnie dwa razy nie trzeba prosić — 

odpowiedział Radziejewski. Zaśmiał się 
krótkim, urywanym uśmiechem. Korczew
ski nalał mu kieliszek, podał.

— A ty?
— Owszem, dla towarzystwa.
Wypili. Radziejewski pochwalili
— Bardzo dobra. Sam robiłeś?
— Sam.
— Świetna, naprawdę świetna. Muszę 

kiedyś wziąć od ciebie przepis. Dawno nie 
piłem czegoś tak smacznego.

Korczewski mruczał zadowolony Jak 
kot Oczy mu się śmiały. Powiedział:

(Ciąg dalszy nastąpi)

J
EDNOŚĆ. To był nasz 
ulubiony temat. Deklamo
waliśmy o jednym sercu 
i jednej woli. Przedsta
wialiśmy społeczeństwo 

jako gigantyczny pochód kro
czący pod naszymi sztandara
mi w przyszłość. Optymistycz
ne deklaracje i dobre życzenia 
braliśmy za rzeczywistość.

Czas wielkiego odkłamania 
nie oszczędzi! i tej legendy. 
Spod haseł i frazesów wyjrzą*

Czy tylko rachunek starych krzywd i

la prawda pełna nabrzmiałych 
konfliktów, wypaczeni i iBdzkioh 
krzywd. Spostrzegliśmy istnie
nie u nas mniejszości Ukraiń
skiej. Okazało się, żie nile za
wsze traktowaliśmy tę mniej
szość zgodnie z glosaoną przez 
nas ideologią. Ujawniły sile nie
wygasłe do końca raastrojjp an
tysemickie i szowinistyczne. I 
wreszcie wybuchła snrawa lud
ności autochtonicznej)...

— Prosimy, prosimy’. Jak się masz, 
Czesiu? — witała się z kuzynką.

Radziejewska miała czterdzieści Jeden 
lat. Kiedyś była prawdopodobnie przy
stojna, ale z dawnej szlachetności rysów 
nie zostało śladu. Danuta, myśląc o ku
zynce, czuła dla niej coś w rodzaju 
współczucia. Znała ją od lat i nie mo
gła dojść źródła zmian, jakie w niej 
od dłuższego czasu zauważyła. Radzic- 
jewska przestała dbać o siebie. Danucie 
wydawało się, że Czesia cierpi na roz
strój nerwowy. Nie umiała się skupić. 
Często w rozmowie jakby odpływała 
myślami od otoczenia, a potem nagle 
się budziła, przy czym rumieniec opły
wał jej twarz. Przy lada okazji wzru
szała się i łzy pokazywały się w jej 
oczach. Danuta uścisnęła Ją gorąco, 
uśmiechnęła się do niej jak umiała naj
cieplej. Powtórzyła:

— Jak się masz, Czesiu? Dawno clę 
nie widziałam.

Radziejewska odpowiedziała cicho, bie 
gając niespokojnymi oczami po goś
ciach. — Dziękuję ci, kochanie, dziękuję.

Ręce trzymała splecione razem, kciu
kami bez przerwy kręciła młynka. Cza
sami, gdy mąż spojrzał na nią karcą
cym wzrokiem, rozplatała ręce. Sprawia
ła wrażenie istoty bojaźliwej, tak Jakby 
się w każdej chwili z wszystkich stron 
spodziewała ataku na siebie. Powiedzia
ła: — Zimno na dworze wieczorem.


